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Mm ncdawcfi i Mministocji: 8RJMW, BbW JIBEUSflSFi 10. — telefon Kr. 41.

- lęhMw *adsvłjiiyrt Rcdatt»i »* zwratt,
Wt lujwii syrn«.i1 niw## p< 8 tikny: w Bion. flz.onoiidw a OLSZEWSKIEGO, mi Kilifokiigi 2 i w uilRZE N.0WM

Ju Kirafi Lodwiki 1
Cena n u m eru  4  hal., z p rze sy łk ą  p o cz to w ą  6  hat. N l TM E B  Ł * O B A N N Y

Najważniejsze wtadon,ości, podane w dzisiejszym 
numerze „N- Roformy".

Hokowwmia Ugo.lowe 2 Wę^Tuini. —  Posi-1 2 Łodzi 
Babicki Interweniuj o w Berlinie w  sprawie lokantn 
fabrykantów Prześladowania Polaków w zabo­
rze pruskim. —  .Strajk demonstracyjny w  Peters­
burgu —  Sensacyjne morJerstwo w  Monachium. —  
Samobójstwo w  szpitalu krakowskim — W ykrycie  

zbrodniarki.

za jednogodzinna, poczem o godz. 5 popołudniu 
w pałacu auslryacKicgo prezydyum ministrów 
tocr.yły ai<3 w dalszym ciągu obrady, w których 
brali udział interesowani ministrowie odu państw 
& nadto ze strony austryackiej szefowie sekcyi 
Gruber i Bernalzky, zas ze strony węgierskiej 
sekretarz stanu Popowicz.

Subraoje.
Sofia. Sobranije zebi-ało się wczoraj po po­

łudniu na nadzwyczrjną sesyę.

G lóa  «. ChŁnac&u
Szangaj. Rozrucny w okolicach aofkmetycn 

głodem przybierają groźny charakter. Ludność 
rabuje magazyny iządowe ryzu. Wojsko nie jest 
v.r stanie opanować sytuacyi. Władze wydały 
rozkaz ścinania każdego przyłapanego na rar 
bnnftn

Pogrzeb Lewińskiego.
Wiedeń. Wczoraj popołnduin przy nadzwy­

czajnym współudziale publiczności odbył Się po­
grzeb Lewińskiego.

Sprawy bankowe.
t  .eaeń. Nr wczorajszem posiedzeniu tady 

nadzorczej wiedeńskiego Bankyereinu postauo- 
v.iono generalnemu zgromadzeniu, zwołanemu 
na dz-eń 4 Kwietnia, zaproponować wypłatą 
z czystego zysku 13,383.013 koior dywidendą 
w wysokości 30 koron od akeyi,

L o sy  ł o i  ju iin e .
Wiedeń. Przy ciągmemu losów komunalnych 

i. r. 1874 główna wygrana 300.000 F padła na 
seryę 1212  nr 61, drugi wygrana 20.000 K na 
seryą 1056 ni 34, a trzecia 10.000 K na seryę 
551 nr 1S.

(Tel. „N fieformy" z 2 marca).
Lwów. Walne zgromadzenie delegatów Tow. 

kredytowego ziemskiego, po wyczerpującej dys- 
kusyi, przeprowadzonej na poufnych posiedze­
niach w sprawia parcelacji, uchwaliło na wczo­
raj szem wieczornem posiedzeniu jednocześnie 
następujące rezolucye

Zważywszy, że szerząca się doszczętna par­
celacja jest zarówno ze względów narodowych, 
jak . społecznych szkodliwą; zważywszy, że na­
gła ubytek tylu warsztatów ulepszonej prnduk- 
cyi rolnej musi ujemnie wpłynąć na bogactwo 
krajowe zważywszy, że objaw zniechęcania do 
pracy rolnicze;' i słabnącego przywiązania do 
rodzinnego majątku, wskutek którego obywratele 
opuszczają ziemię, pomimo iż wiedzą, iż sprze­
dając majątki, nłarwiają rozbicie średniej wła­
sności, jest szkodliwem i potępienia godnem; 
zważywszy, że ooywatelskim obowiązkiem dele­
gatów Tow. Kredytowego ziemskiego jest tych 
zniechęconych, słabnących życzliwą radą wspie­
rać i od chęci sprzedawania majątków odwo­
dzić; — ogólne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa kred. ziemskiego potępia 1 piętnuje tych 
ludzi, którzy kupują majątki w celu rozbicia 
kii przez parcelacyę, uważa ich bowiem za lu­
dzi, działających wbrew interesowi narodowemu, 
którzy pod względem morainyra i materyalnym 
wyzyskują kraj i równocześnie, sprzedając z wy­
sokim zyskiem, trudnią się lichwą gruntową.

W przekonaniu, że utworzenie przy Tow. 
kredytowem ziem. instytucji na wzór Kasy 
pożyczkowej, przy ziemstwie na Śląsku istnie­
jącej. mogłoby sferom ziemskim wielkie oddać 
usługi i umożliwić zachowanie części mają­
tków w ręku tyrh obywateli, których stan in­
teresu do częściowej parcelacji zmusza — po­
leca ogólno zgromadzenie dyrekcyi, aby bliżej 
zbadała wspólnia z komisyą rewizyjną i przy­
branymi przez kooptacyę rzeczoznawcami spra­
wę utworzenia takiej Kasy pożyczkowej, zasi 
lanej funduszami Towarzystwa.

W  razie, gdyby założenie takiej Kasy poży­
czkowej okazało się niemożliwem, poleca ogól­
ne zgromadzenie dyrekcyi wziąć pod rozwagę 
sprawę zasilania funduszami Towarzystwa pry­
watnych towarzystw, w cela ochrony ziemi za­
wiązanych, w granicach przepisanych statutami 
1 regulaminem Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego.

Ogólne zgromadzenie poieca dyrekcyi, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy w powyżej okre­
ślonym kierunku wspólnie z komisyą rewizyjną 
i rzeczoznawcami wypracowana wnioski przed­
łożyła nadzwyczajnemu „ad hoc‘'’ zwołać się ma­
jącemu walnemu zgromadzeniu.

(Teiegramy ,,N Reformy11 z 2 marca).
Wiedeń. Dzisiaj rozpoczęły się merytoryczne 

rokowania ugodowe między obu rządami t. j. 
drugie czytanie całego kompleksu spraw ugodo­
wych. Obaj prezydenci gabinetu złożyli oświad­
czenie co do stanowiska swoich rządów, po­
czem nastąpiły szczegółowe obrady.. Znaczną 
ich część prowadzili obaj prezydenci gabinetów 
bez udziału szefów sekcyi, sekretarzy stanu i 
zwykłych senretarzy. Dopiero później znacznie 
po omówieniu podstawowych punktów, zostali 
szefowie sekcyj i sekretarze dopuszczeni do 
obrad.

O szczegółach nic autentycznego wiedzieć je­
szcze niepodobna. Z  zewnętiznych objawów są­
dzić można, że obradowano nad sprawą banko­
wą i sprawą podatku konsumcyjnego. Rząd au- 
stryacki, nauczony doświadczeniem ostatnich lat 
12, cnciałby położyć koniec niepewności i kun­
ktatorstwu i zawrzeć ugodę ciowo-handlową na 
lat 20, w pierwszym jednak rzędzie chodzi 
Austryi o to, aby zachować nadal dla obu 
państw wspólność cłowo-nandlową i aby wobec 
zagranicy ustalić jedność monarchii austro-wę- 
giersKiej, aby charakter wspólności nie został 
zmieniony i aby Węgry przy czy niały się w wię­
kszej niż dotychczas mierze do wydatków wspól­
nych.

Z u przychylenie się do tych żądań rząd an- 
stryacki gotów jest przyznać Węgrom następu­
jące koncesye:

1) W s p ó l n o ś ć  t a r y f o w ą ,
2) Nieograniczoną w o l n o ś ć  h a n d l o w ą  

(co jest rzeczą dla Węgier wielkiej Wagi),
3) Przedłożenie przywileju bankowego, co 

byłoby gwarancyą utrzymania wspólności ban 
kowTej i taniego kredytu dla Węgier.

Rząd wigierski nie zgadza się na żaden z 
tysb warunków 1 o ugodzie długoterminowej do 
r. 1927 nie chce słyszeć. Węgry gotowe są za­
wrzeć ugodę, ale tylko na lat LO, i to pod na- 
stępującemi warunkami-

1) W miejsce dotychczasowej ugody cłowo- 
hanulowej ma być zaprowadzony t r a k t a t  
h a n d l o w y ,  jak między d w o ma  o d r ę b n e -  
mi mo c a r s t w a mi ,

2) Wspólność taryiowa cłowa ma być znie­
sioną i oba państwa uchwalają równobr tmiące 
autonomiczne taryfy cłowe. (

3) Z zagranicą nie będzie pertraktować rząd 
wspólny, względnie delegacye wspólne, lecz 
p r z e d s t a w i c i e l e  k a ż d e g o  z p a ń s t w  
o s o b no .  Traktaty międzynarodowa podpisują 
osobno przedstawiciel cesarza austryackiego i 
osobno repi ezentant króla węgierskiego.

4) Wspólność cłowa n ie  b ę d z i e  z u p e ł ­
ną. Pewne artykuły konsumcyjne, jak cukier, 
nafta- piwo, spirytus, mają być wyłączone ze 
wspólności cłowej 1 podlegać specjalnemu ocle­
niu przy imporcie do Węgier.

5) Bank wspólny, którego przywilej wygasa 
w r. 1910 raa istnieć do r 1917.

Jak z tego zestawienia wridać, różnice po­
glądów między obu rządami są jeszcze bardzo 
wielkie i nie można przewidzieć w jakim kie­
runku pójdą dalsze rokowania.

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi z Wie­
dnia- I-o śniadaniu u bar Becka nastąpiła pau­

Z s a iS  f e o H c e r t o w e f .
Towarzystwu muzycznemu nie można odmó­

wić w ODecnym sezonie widocznej staranności 
o wysoki poziom artystyczny programów kop 
ce-lowych. Pod tym względem od zeszłego se­
zonu odskok jest znaczny Ukłaó produkcji ce­
chuje dążenia do wprowadzania nowości, za­
czyna się pojawiać pewna pedagogiczna celo­
wość w poświęcaniu całego wieczoru jednemu 
twórcy, jak to było niedawno z Wagnerem, — 
słowem, odczuwać sie daje jakiś ruch energicz 
niejszy, tak bardzo wyczekiwany przez lubo- 
wników muzyki. Kierownictwu koncertów ży­
czyć nałoży, by na tei dradze wytrwało kon­
sekwentnie, z pewnością zaś nie zbraknie 
poparcia ze strony publiczności, jak to się oka­
zało już na wczorajszym, bardzo zajmującym 
koncercie Towarzystwa.

Koncert składał się z trzech numerów, v uzeu 
dla Krakowa dwie były nowością. Największe 
zajęcie budziła Paderewskiego Sonata es-mol 
(op. 21), wydana bardzo niedawno i, zdaje się, 
dotąd nigdzie nie wykonywana. Program iozu- 
mowany dołączony do porządku produkcji — 
również nowość, godna ze wszech miar nzna 
nia — stwićrdza, że sonata „powinraby nosić 
tytuł „północna*, przeważa w niej bowmm czyn­
nik ponurej tęzyzuy*. Rzeczywiście i w pol­
skiej literaturze fortepianowej i w twórczości 
Paderewskiego jest ona zjawiskiem zgofa oso 
bliwem,

Jest to dzieło olśniewające swoją faktur* 
istotnie mistrzowską i z watunków instrumentu 
świetnie wyprowadzoną, ale jednocześnie nie­
pokojące zasadniczym tonem- rozdzierającej ja­
kiejś melancholią utrzymującym się do końca. 
Niema w niem prawie chwil" odpoczynku dla 
umysłt wśród powikłania motywów, przeprowa­
dzonych p-zez wszystkie Jgnie lyssjnansowych 
subtelności, a temat pogodniejszy, poiaw.ający 
się na krotką cnwilę. nieodwołalnie gubi się 
w zgrzytach, jakiami natychmiast odpowiada 
mu przeciwtemat.

Po jednem wysłuchaniu trudno sie też oswoić 
z dziełem Paderewskiego, Pozostawia wrażenie 
czegoś wielkiego i groźnego, kusząc !go jednak 
do bliższego poznania. Profesor Lałewics od­
tworzył sonatę bez zastrzeżeń świetnie, cc tern 
bardziej godnem jest podniesienia, im mni ;j jego

z unia 2  marca.
Wiedeń. „Wiener Zeitung* ogłasza ustawy, 

regulujące p ł a c e  p a ń s t w o w e g o  perso-  
ual u n a u c z y c i e l s k i e g o ?  podwyższające 
dochody i emerytury katolickich i grecko-oryen- 
tainych pasterzy.

Ssisrsry ogć? »  Tryescle.
Wiedeń. Dziś odbyły się narady delegatów 

kolejowych z Tryestu z szefem sescyi Busch- 
manem, który oświadczył, że na żądanio kole­
jarzy z Tryestu o przyznanie im osobnego do­
d a t k u  k w a t e r o w e g o  z g o d z i ć  s i ę  ni e  
może,  co się zaś tyczy dodatków drożyźnia- 
nyclt, to rząd gotów jest rozważyć tę sprawę i 
r o b o t n i k o m  przyznać j . e - Lnorazową za­
p o m o g ę  — pud warunkiem, że natychmiast 
powrócą do pracy.

Na tem tle, jak się Spodziewają, strajk się 
zakończy lada chwila.

Z  Sejans m o ra w s k ie g o .
Berno- mor. Sejm po kilkugodzinnej dyskusji 

przyjął w imiennem głosowanie, wszystkiemi 
głosami przeciw 22 wnioski nagłe pos. Szra- 
meka i dra Oberleituera w sprawie wydania u- 
stawy, zaprowadzającej przymus głosowania,

O re formą
Grac. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

przedłożył Wydział krajowy sprawozdanie o 
wniosku socyalno-demokratycznym Pessla i dra 
Schacherla w sprawie zaprowadzenia tajnego 
prawa głosowania dla gmin i ustanowienia 
biernego prawa wyborczego takż6 dla tj ch 0- 
sób, które samoistnie nie zarobkują, z wyją­
tkiem służby gminnej i służących. —  Wydział 
krajowy przychyla się do tego wniosku. — Na­
stępnie przydzielono wnioseK posła Robica w 
sprawie zaprowadzenia powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredniego prawa głosowania do 
Sejmu styryjskiego, komisyi politycznej z 15 
członków. Za wnioskiem głosowali wszyscy, z 
wyjątkiem katolickiej partyi ludowej.

Następnie poseł Rokitansky uzasadniał wnio­
sek w sprawie zaprowadzenia przymusu wy-

(Telegramy „N Reformy" z 2 marca),

Loksnf mt Łodzi.
Berlin, Według wiadomości z Łodzi, pos Ba- 

b i c k i  odjechał wczoraj do Berlina, celem in­
terweniowania w związku fabrykantów łódz­
kich, który ma siedzibę w Berlinie, a b y  je ­
s z c z e  p r z e d  otw7a r c i e m  Du my  z n i e ś l i  
l o k a u t  robotników w Łodzi.

poprostu w domysłach nad rodzajem zbrodni zgnębienie przezierało mu z oblicza, że straci- 
przeciwpaństwowej, której w-idocznie dopatrzono łem dalszy wątek rozmow-y. Miiuowoli, w mil- 
się w mojem postępowaniu, lecz oświadczenie czeniu, uścisnęliśmy się za ręce. Zbliżała nas 
posiadało aż nadto zdecydowany charakter wspólna troska i podobna dola

Nie wiem, czy skrucha zbrodniarza, czy ba- *
gneiy żołnierzy, przekonały mnie zupełnie, że
nocowanie poza domem liie zawsze ubliża „przy- W  cyrknle pan komisarz nie umiał również, 
zwoitemu* obywatelowi, to też przygotowania czy nie chciał mnie ODjaśnić, za co jestem are-
do wyjścia ukończyłem szybko. jsztówany. . . .

—  Dokąd pójdziemy? ' _ -  Otrzymałem noleceme, więc je wypeł-
— Teraz do cyrkułu. mam — mówił ‘ . . .
— A później? — Czyżby za sprawy nrasowe,parnekomisarzi 1
— Nie wiem. To już komisarz postanowi — Może... •
Tymczasem zbudzili się wszyscy. Na pół u- Pozwolono mi pojeJiać na aoszt własuy 

brana we drzwiach drugiego poko,u stanęła dorożką do więzienia ratuszowego dodauo jako 
moja matka. . asystę stojkowegc i żołnierza. Ostatni z nich

Patrzyła na aresztowanie i nie mogła prze- uprzejmie sprowadził wehikuł i w nielicznem 
mówić ani słowa. Po twarzy chorej steruszki ale godnem towarzystwie ruszyłem za kratę, 
płynęły łzy, których tak dawno, od śmierci oj- Lękałem się, aby mnie nie umieszczono ra­
ca, nie widziałem. Zabierano jej do więzienia zem ze złudziejam', ho ci żyją w niezgodzie
jedynego syna... z politycznymi. Tei? antagonizm, czy raczej k»-

Mnie te łzy tak okropnie zabolały, że ich ni- stowość demokratycznego państwa aresztantów 
gdy nie zapomnę. Zostawiałem ją samą, bez ża- zaznacza się niekiedy nieestetycznemi sińcami, 
dnej prawie ooieki. To był najstraszniejszy mo- których perspektywa nie baidzo mi się uśmie- 
ment ze wszystkich, jakie przeszedłem. chała.

Jeżeli cierpienia bliźnich łagodzą nasze wrła- Chętnie dawałem bakszysz rewidującemu mnie 
sne bóle moralne, to miałem sjiosobność dowie- dozorcy, aby sobie pozyskać względy przy uzy- 
dzieć się później, w kazamacie więziennej, że skiwaniu bezpiatnego mieszkania w ratuszu 
prawie każdy z a,-esztowanych zostawił kogoś —  Nie wezmę, bo mc panu za to zrobić nie
w domu, o czyj los truchleje mogę — Iłomaczył się dozorca

Kiedy się przed jednym z towarzyszów wię- — Bierzcie bez skrupułu, 
zienia zwierzałem z obaw o matkę, oarzekł: Dał się namówić, czego me żałowałem, nzy-

— Ja zostawiłem żonę z pięciorgiem dzieci sk;*wszy istotnie przemożną protekcyę. Wpro- 
bez chleba. Najtałodsza córka ciężko cnora. Nie wadzouo mnie do najlepszej izby, przeznaczonej
mam nikogo w Warszawie. Nie wiem także, za tylno dla eleganckiego Świata. Fiei w-sze wraże-
co mnie wzięli. nie — to zupełny brak powietrza. Uduszę się

Mówił to tak smutnym głosem, takie tępe tutaj chyba — pomyślałem.

Obrazki bez retuszu,

Była godzina 1 w nocy, gdy nagle ozwał się 
dzwonek u drzwi mojego mieszkania. Któż do 
licha mógł o tej porze zaszczycać mnie odwie­
dzinami? Wszyscy w domu spali, poszedłem 
więc osobiście otworzyć. Warunki tak się jakoś 
złożyły szczęśliwie, że nie miałem powodu oba­
wiać się bandytów, a sumienie moje polityczne 
nie budziło we mnie także specyalnei trwogi 
przed obrońcami istniejąctgo „porządku11.

— Kto tam? — zapytałem.
— Stróż — brzmiała stereotypowa przy wszy­

stkich rewdzyaeh i aresztowaniach odpowiedź.
Ujrzałem istotnie wkraczającego do przedpo­

koju cerbera domowego, lecz za nim ukazały 
się wspaniale błyszczące mundury polmyi i 
wojska.

W  zbyt wielki zapał, wyznaję, me wprawiły 
mnie te odwiedziny, lecz od czegóż staropolska 
gościnność ? Chciałem moich gości wpuścić przed 
sobą do pokoju i w tym celu cofałem się nie­
znacznie ku drzwiom. Snadż inny w tycb sfe­
rach panuje obyczaj, bo jednozgndme kazano 
mi iść przed sobą.

Wnet goście rozporządzać się poczęli, jak u 
siebie w domu — zupełnie bez ceremonii. Po­
nieważ zastali mnie w grubym negliżu, więc 
„pan naczelnik" (rewirowy) kazai mi się u~ 
bierać

— Areszt nję pana! — odezwał się krófko.
— Za co?
— Wiesz pan to sam lepie" odemmc
Nic wprawdzie me wiedziałem, gubiłem się
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wytwornej, delikatnej sztuce odpowiadał rodzaj 
kompozycji. Zniewolony oklaskami dodał nad 
program władną humoreskę na temat pieśni lu­
dowej, błyskotliwe „Scherzo Fis-dnr“ d’Alberta 
i „Kołysankę1* Czajkowskiego.

Orkiestra Tow. muzycznego wystąpiła po raz 
pierwszy z Symfonią V Czajkowskiego. Wcze­
śniejsza od łabędziej pieśni Czajkowskiego, Pa­
tetycznej, nie dorównywa jej Piąta ścisłością 
i głębią wyrażenia myśli muzycznych. Ale i 
w niej przejawia się potężnie poetyczna dusza 
twórcy, bogata i gorąca natura urodzonego sym- 
foojsty, temperament żywy, rozlewny, żelazną 
wolą wmuszony w ustalone formy symfonii.

Cz-.ść druga, zwłaszcza (Andante camabile) 
przepiękny dwnśpiew miłosny, doskonale łączy 
piękność myśli z ścisłością formy. Szczególnem 
jest, że Czajkowski nie znosił tego swojego 
dzieła, pragnął je nawet zniszczyć przed śmier­
cią i tylko przez przy padek uszło ono temu losowi. 
Wykonanie pod kierunkiem dyr. Barabasza było 
Dardzo staranne. Więcej twórczej inicyatywy 
w odtworzeniu symfonii byłoby zapewne pożą- 
danem, jakkolwiek w warunkach, w jakich pra­
cuje Towarzystwo muzyczne, może trudnem do 
do Oi.ągnięcia.

Zakończeniem koncertu było arcydzieło Mo­
niuszki „Sonety krymskie". Należą one do da­
wniejszego repertuaru Towarzystwa muzycznego. 
Odświeżenie odbyło mę w sposób godny powagi 
dzieta. - ol.

K roniki!.
D x 1 6 :

Kraków, sobota 2 marca. 
K s l c n i a r i y k  k o ś c i e l n y :  Heleny wdewj 

1 Simplicyusza.
K a . s n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słone® o godz. 6 min. 2b. zachód o godz. 5 min 19, 
dłnguŁĆ dnia godz. 10 minnt 51.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Czrjka"
komedya A nt Czechowa.

T e a t r  I n d o w y :  „Robert I Bertrand", wodewil 
Anczyea.

O d c z y t y  p n b l i c z n e .  w uniwersytecie Indo­
wym p. t. „Dwaj epicy z Ferrary" (Torąuato Tasso 
1 Aniosto) o godz. wpół do 8 wieczór w sali ho­
lem Kleina.

Powszechne wykłady uniwersyteckie ora Jachi- 
meckiego p. t  „Główne prądy w muzyce w X IX  
wlean“ , w anli szkoły realnej’, o godz. 6 wieczór.

Z ż y c i a  T o w a r z y s t w :  Wieczornica miesię­
czna „Sokoła" krakowskiego w dolnej sali.

Staraniem „ Czytelni d'a kobiet" w sali „Eleu- 
teryi" odczyt p. Zalewskiego p t  „Charakterysty­
ka partyj politycznych w R otyi".

Zebranie polskiej demokratycznej młodzieży aka­
demickiej w tali „Gwiazdy" (ul. św. Krzyża L 3) 
• godz. 8 wieczór.

W  „Czytelni akademickiej" (ni. Sławkowska I. 
21, I. piętro; odczyt p. Gołąba p. t  „Narodowość 
z puniiu wiazenia demokracji"' o 8 wieczór.

Ze sfer nauczycielskich. Wczoraj wieczorem 
odbyło się walne zebranie krakowskiego „Ogniska" 
krajowego Związku naucz. Indowego. Obrady doty­
czyły kilku spraw, co do których Bprawozdaqie za­
mieścimy w numerze wieczornym. Tu podniesiemy 
tylko to, co mówił p. R o b a k  o porząukach w „spe- 
cyalnym" pociągu, który krakowska dyrekcja wy­
pościła na wiec 17 lutego do Lwowa Mówca pod­
niósł, żo dyrekcja kolei zrooiła na tym „specjal­
nym" pociąga doskonały interes, otrzymała bowiem 
za bilety j olejowe w samym Kr-ikowie przy kasie 
4820 koron 80 hal., od uczestników zaś, wsiada­
jących do tegc pociąga na stacyach między Kra­
kowem a Rzeszowem, 4622 kor. 70 hal., ^zyli ra­
zem 9423 koron 50 bal., a nie dała w zamian za 
to nawet tego, co otrzymuje podróżny, jadący co­
dziennym zwyczajnym pociągiem. Lecz nic dziwne­
go! Był to pizocież pociąg „specyalny". Dyrekcya, 
jakby umyślnie, powyciągała ze składów swych ru­
pieci wagony stare, pełne brudu, z drzwiami i 
oknami nie dającemi się zamykać. Niektóre wozy 
całą noc do samego Lwowa nie były oświetlone, 
większa zaś liość nieogrzana. W  niektórych wozach 
sami nauczyciele od cz a d  do czasu zapałkami roz­
praszali ciemności, w innych wagonach sznurkami 
przywiązywano klamLi od drzwi do ławek, a jeszcze 
w Innych, chuchając i zacierając ręce, rozgrzewano 
się, lecz... pieśnią nauczycielską.

Z trndem dowlókł się ten „specyalny" pociąg 
do Lwowa z 3-godzinnem opóźnieniem. Powrót był 
jeszcze rozpaczliwszy, co chwila bowiem trzeba 
było na stacyach wyłączać to wóz, którego osie się 
rozpaliły, to inny, który zaczął gubić po drodze 
niektóre swe części składowe. A już zupełnie bez­
prawnie wpakowano do pociągu wszystkich podró­
żnych z Bierzanowa i Podgórza. Dlatego też ze­
brani nauczyciele na wczorajszem zebrania „Ogni­
ska" uchwalili jednogłośnie „podziękować" dyrek- 
cyi kolejowej za ten „specyalny pociąg wyraże­
niem największego niezadowolenia i oburzenia.

Samobójstwo w szpitalu krakowskim. W czo­
raj w południe zdarzył się w tntejszvm szpitalu 
chirurgicznym wypadek samobójstwa wśród okoli­
czności dosyć tajemniczych. Do ambnlatoryum szpi­
tala chirurgicznego przyszedł przed południem Lei- 
bisch Fisch, 38 lat liczący kupiec z powiatu sta­
nisławowskiego, pragnąc zasięgnąć porady lekar­
skiej. Z powoda przepełnienia w ambulaioryum, Fi- 
schowi kazano czekać aż przyjdzie na niego kolej. 
Podczas czesania okazywał on wielkie zdenerwo­
wanie i zaniepokojenie, w końcu szybkimi krokami 
skięrował się ka tylnym schodom, wyszedł na dru­
gie piętro i tu podciął sobie trzechkrotnie gardło 
scyzorykiem. Si-ało się tc tak nagle, źe nawet przy­
były z Fischem do szpitala jego brat Mojżesz nie 
zanważył początkowo nieobecności desperata. Do­
piero służba szpitalna spostrzegła pierwsza Fischa 
leżącego w kałuży krwi w kuiytarzu. Natychmiast 
uwiadomiono dyżurnych lekarzy o wjpadku i przy­
stąpiono do ratowania Fischa. Wszelkie wysiłki 
i zabiegi lekarskie okazał; się jednak bezskutecz- 
nami, gdyż Fisch w dwie godziny później z upły­
wa krwi życie zakończył.

Tymczasem brat jego, jakby w przystępie szału 
pod wpływem rozpaczy, z przeraźliwym krzykiem 
począł zawodzić, krzyczeć, płakać, w końcu wy­
biegł ze szpitala, a po jakiej pół godzinie zjawił 
się z powrotem z rewolwerem w rękn i nabiwszy

go w oczach wszystkich, groził lekarzom zabiciem. 
Z trudności? tylko udało się go rozbroić i oddać 
w ręce policyi.

W  śledztwie oświadczył, io  wobec śmierci brata 
i on nie chce żyć dłnżej i wcześniej czy później 
odbierze sobie również życie. Wszelkich wyjaśnień 
co do brata odmówił stanowczo. Liczy on lat 25, 
jest z *awodu podróżnjącym agentem handlowym. 
Do Krakowa przybyli obaj z Wiednia. Brat w o- 
statnieb dniacb objawiał anormalne zdenerwowanie
i prawdopodobnie w stanie niepoczytalności popeł­
nił samobójstwo.

Dzieciobójczyni. W  sprawie znalezionego w pi­
wnicy domu przy tri. S radom 1. 17 trupa roczne­
go chłopca, weszło nareszcie śledztwo sądowe na 
właściwe tory. Jak wiadomo, marka dziecka, Błu- 
żąca Chaja Czarnćwna, zapierając się stanowczo 
winy, obwiniała o zamordowanie swego dziecka 
Firaunową, którą też wobec tego aresztowano. —  
Przesłuchiwana przez sędziego śledczego Ozarnów 
na, obstawała w dalszym ciągu przy swych zezna­
niach, wypierając się popełnienia zabójstwa. Do­
piero wzięta w krzyżowy ogień pytań, zaczęła się 
wikłać w odpowiedziach, mieszać, wreszcie z pła­
czem wyznała, że ona rzeczywiście pozbawiła swe 
dziecię życia. Najpierw je ndnsiła, później ndała 
się już z trupem nad W isłę i chciała je wrzucić 
do wody, aby zatrzeć śl»dy swej zbrodni. Lód po­
krywający grubą taflą Wisłę, przeszkodził je j w 
zamiarach, więc wróciła i trupa ukryła w najcie­
mniejszym kącie piwnicy kamLnicy, w której słu­
żyła. Do czynn popchnęła ją, jak mówiła, nędza 
i brak utrzymania dla dziecka, a później wstyd, 
że ojciec dziecka nieślubnego nie chciał się z nią 
żenić. Komisya śledcza ndała się wczoraj ns. miej­
sce i znalazła jeszcze w piwnicy sukienki dziecka. 
Wobec stwierdzenia niewinności Pranuowej, wypo­
szczono ją na wolność.

Fałszerze metryk, w  sprawie fałszerstw me­
tryk żydowskich w krakowskim urzędzie metrykal­
nym aresztowany został jako współwinny niejaki 
Izak Icykowicz. Wystarał się on o fałszywe wy­
ciągi metrykalne na sungowane nazwisko Izydora 
Lipnera 1 jako taki otrzymał koncesyę i prowadził 
restauracyę w Berlinie. Jtgo brat- został już po­
przednio areszt rwany, również za posługiwanie się 
fałszywymi dokumentami.

Z fizykatu miejskiego. Odnośnie do poruszonej 
przez jeden z dzienników miejscowych sprawy no­
szenia przez kobiety trenów n snkien i wzniecania 
kurzu, fizykat miejski prosi nas o zaznaczenie, że 
zarzut, jakoby magistrat ignorował tę ważną zdro­
wotną kwestyę, jest niesłuszny, gdyż jeszcze przed 
rokiem magistrat wyuał ogłoszone plakatami w tej 
mierze obwieszczenie do 1. 37.050, zwiacające n- 
wagę pań, że na plantacyach i ścieżkach należy 
w teD uposóŁ unosić długie snknie, aby nie dotykały 
ziemi.

Loterya fantowa na dochód Towarzystwa Do­
broczynności w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 marca b. r. w sali starego teatru. —  Cena 
losu 40 hal. (co piąty wygrywa). Wstęp na salę 
60 halerzy, dzieci piacą połowę. Podczas loteryi 
przygrywać będzie mnzyka. Początek o godzinie 3 
po połndnia. Komitet prosi publiczność o jak naj­
liczniejsze wzięcie ndziała w loteryi, ze względu 
na biednych, niezdolnych do pracy, starców i osie­
rocone dzieci, utrzymywane przez Towarzystwo.

Z Towarzystwu Pi7yjaclót sztuk pięknych
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa Przyjaciół aztok pięknych w Krakowie od­
będzie lię 3 marca b. r. o godz. 11 w kancelaryi 
Towarzystwa przy placu Szczepańskim. Zmiana sta­
tutu mieszcząca się na porządku dziennym wyma­
ga obecności */, wszystkich członków. Dyrekcya 
nprasza przeto miejscowych członków zwyczajnych, 
by na to zebranie przybyć raczył).

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego.
Walne zebranie członków Towarzystwa prawnicze­
go odbędzie się w przyszłym tygodniu we ś/odę 
w dniu 6 marca b. r o g o d z .  6 w i e c z o r e m  
w anli nul wersy tętn (Collegium novnm),

Sprawozdanie komisyi kontrolującej, któie w tym 
dniu rozdane będzie pomiędzy członków Towarzy­
stwa, można jsż  obecnie oglądać w kancelaryi se­
natu akademickiego na I. piętna collegii novl.

W herbaciarni ludowej przy uL św. Krzyża 
10 wydano w miesiąco lutym b. r 1190 porcyj 

herbaty czystej, 247 porcyj herbaty a mlekiem. 
2079 porcyj herbaty z cytryną, S5Ł porcyj cbleba, 
788 bnłek.

Z nwagi, że fundusze są baidzo skromne, Zarząd 
herbaciarni zwraca się do litościwych serc o la 
skawe da.ki, choćby najmniejsze, n* rzecz tej hu­
manitarnej instytucji. SkłatLti przyjmuje admini­
stracja „N Reformy".

Z Akademii umiejętności. Posłodzenie wyaztałn 
matematyczno-przyrodnlczefiro odbędzie się w ponie­
działek, dnia 4 b. m., o godzinie 6 wieczorem. — 
Porządek dzienny: 1) Borland A. O gnoj&KOuej
reakcyi hemoglobiny, ref. czł. Marchlewski. 2) Za 
remDa S.: Rowranie biharmonijne oraz pewien ro­
dzaj funkcyj harmonijnych zasadniczych. 3) Mer- 
czyng H.: Bieg cieczy w rnroc.ągach przy jna- 
cznem przecięciu żyły i znacznej hyżości; ref. czł. 
Natanson. 4) Marchlewski i Mostowski: Studya nad 
barwikiem krwi; re i czł. Marchlewski. 5) Mar­
chlewski i K u ź n ie , iki- Studya nad chlorofilem; ref. 
czt. Marchlewski.

Nauka jazdy na rowerze. Zarzrć Cddziałn ko­
larskiego „Sokoła" donosi, że ćwiczenia na przy­
rządach ao jazdy rowerowej rozpoczną się we wto­
rek dnia 5 marca o god«. 8 wieczorem 1 będą się 
odbywać we wtorki, czwartki I soboty o tej samej 
godzinie, w górnej sali gmachu Towarzystwa. Przy­
rządy te, których główną częścią składową są trzy 
łatwo obracające się walce, na kiórych opiera się 
rower, „łużyć mogą nietylko jako aparaty do tre­
nowania, ale i do wyścigów, bo wskazówki zegaru, 
połączonego z przyrządami, wskaznją nietylko szyb­
kość, z jaką jadą zawodnicy, ale i przustrzuń, pi zę­
by tą przez nich na walcach.

Kurs jazdy dla członków Oddziału 10 halerzy, 
a dia członków „Sokoła" 20 halerzy. Rowery na­
leży ze sobą do ćwiczeń przyprowadzić.

Stowarzyszenie „Gwiazda** urządza w niodzm-
lę, dnia 3 marca d. r ., przedstawienie amatorskie. 
Graną będzie farsa „Pożycz ml swej żony" i „K o­
miniarz 1 młyrarz* , komedya w dwóch aKtach ze 
śpiewami 1 tańcami. —  Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

Z Towarzystwa ,.Ethos“ . Prof. Em i. Wyrobek 
wygłosi w niedzielę ania 3 b. m. o godz. 3 popo­
łudniu w uniwersytecie, sala 39, L p., staraniem 
Towarzystwa ,,Ethos“ odczyt p. t. „ Ś m i e r t e l ­
n o ś ć  i c h o r o b y  j a k o  s k u t e k  r o z w i ą z ł e ­

g o  ż y d a * .  Odczyt nrzoznaczony dla mężczyzn, 
specjalnie dla słuchaczy wyższych zaałauów nau­
kowych, uczniowie szkół óiednich nie bęiL, dopu­
szczeni. Wstęp wolay.

Właściciel cyrku mordercą. Z Monachium tc 
lejyafują: Przj wyrównywania terenn na dawnym 
placu cyrkowym znaleziono zwłoki zaginionego od 
lat trzech bez śladu syna bankiera Hendschla z 
Ratyzbonj. Jako podejrzany o popełnienie tej zbro 
dni aresztowany został były właściciel cyrku Da­
wid N:ederhofer, przeciw któremn zwracały się 
podejrzenia od dlnższego jnż czas? Zeznania wła­
ścicielki restanracyi Genowefy Einzelm, u której 
Flendschel z Niederhoferem często bywcli, dostar­
czyły poszlak, które zyskały trwałą podstawę, gdy 
w posiadaniu Niederhofera znaleziono kilka pier­
ścieni brylantowych, które były własnością Eend- 
schla, a których proweniencji Niederhofer nie n 
miał wyjaśnić. Zarządzone poszukiwani, na grua 
cie pueyrkowym uwieńczone zostały nadspouzieww- 
nie pomyślnym wynikiem.

Wczoraj wzięty w krzyżowy ogień pytań, Nie­
derhofer przyznał się, że Hendschla zamordował 
dla rabunku wspólnie z agentem cyrkowym, nieja­
kim Grossem, i pogrzebał w cyrku. Zwłoki mło­
dzieńca wyuobyto już w o tanie zupełnego zbutwie­
nia. Tajemnicze to morderstwo budzi olbrzymią seu. 
Sł-cyę.

Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: W yż­
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował ausknl- 
Łaniami praktykantów sądowych: Kazimierze Niżyń­
skiego, dra Kazimierza Jaiockłego, Mieczysława Bo- 
ebenka, Mieczysława Pilarskiego, Witolda Bandrow- 
skiego, Engeninsza ł mika i Wincentego l^edochow- 
ski sgo.

Prezydent wyższego sądu krajowego w Krakowie 
ramianował Leopolda Szymonka, maturzystę szkoły 
realnej, praktykantem rachunkowym przy wyższym 
sądzie k-aj. w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M  i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kizirsa teiegra!iĉ nen
Wiedeń 1 marca. Losy: a) procentowe AostTyackP 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 1880 3-prc 265'75. Anstr. 
zakł- kr. z obi, pr. z r. 1889 3-prc. 276' —. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 255 '—. Węg. tanku kip. 
po 100 ztr. 4-prc. 249'— . Pożyczka serb prem. po 100 fr. 
2-prc. i8-—. b) bezpioc.: ĆBasilica) 5 zł. —•—. Zakł. 
kied. dla b. i p. po 100 zł. 440'—. Clary 40 zł. m. k. 
138'—. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 82'—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 95'—. Pożyczka m. Lubiany 20 ii. 56 —. 
Ofer 43 zł 166‘ —. Palff.y 40 zł. 174 50. Czerw krzyża 
austr. T. 10 zł. 46-—. Czerw, krzyża węg. Tow o zł. 
—•—. nosy fund. arcyks. Rudolfa 10 56'— . Salma
40 zł. m. 195'— . Pożyczka Salcourga 20 zł 84'— . Tu­
recki ! cblig. prem. kolej, po 400 fr 177 50. Los; kom. 
tn. Wiednia z 1874 r. —

Beriin 1 marca. Austtyackie banknoty co*05. Spiry­
tus —■■—.

Paryż 1 marca. 3-pTc Rent* 9610. Mąka 29'55.

Pny mam J  z a U i  pnj s a ła t o  i wm
pamiętajmyo Towarzystwie „Szkołę luttowei“

Handel w lk iu n łd a
w dobrem miejscu w Krakowie ao sprzedania 
Wiadomość, uh Długa L 16. w sklepie masar­

skim p Targalskiej. 189 1 2

Uiiyliiculi_______
mr conversation. Adresser poste re- 
ante M K. 23, CracOYie. 186 i 3

K f l M i l c n  ! l  c ię ifo w a
położona r n« zdiowszej dzielnicy miasta do 
•przedarta. Warunki przystępne. — Wiadomość 
w handlu P. PUŁC2YŃSK1SIG0, ulica Dłngv 

Pc.3rednicr.r0 wykluczone. 184 1 2

Cetfelnfr pom
poszukuje od dnia 15-go marca b. r. 
d o z o r c y  teorefycznie i praktycznie 
Wykształconego, dobrze obznajomionego 

ruchem fabrjki cegły maszynowej. 
Zgłoszenia wprost do fumy Broch 

i Lewenhńm w Tarnowie. 1036 i 3

7 p  patifiki A  Kraińskiego w Jczierza-
v  a * -ach h. (h ortkowa, wysyła w pię-
tiokii n ,ch blasiankach wsajstku opłatnie,
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 T 60 h. 
a wyborny miód ■ pcowy w cenie 7 K . Wysyła 
również miody pitne, odszczegó nionc na kila o 
•rym iwach, a to stołowy, kasztelański, królew­
ski i miody pitne owocowe, jak B rówczak,
H liniak, Dereniak, Wiśniak, Win„groniak. 
Oiyniak i t. d w pięciokilowyrh blaszankach 
wszystko opłatnie w cenach od 6 K 40 h dc 
I £  80 h. Cenniki nu żądanie frauko.

996 2 10

fis?® rosyjsku
dobrą, aromatyczną

liśńowa l/« kg w cenie . . . K 4 80 
okruchy herb. »/* kg. w cenie El 3 20 
418 19 0 wysyła za zaliczką

EL TostCSZCWS&ł
Zakopane, Krupówki 39.

Pny odbiorze 3 kg. naraz, wsyłkę opłacam.

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
polskiem

„ROM 1794"
(3erek Jr ele /ic2)

dramar historyczny w 5 aktach przez 
Zenona Parv2sgo,

3 kolorowi; winietą tylnłową rysunku 
Stanisława Wyśni- iskiego iest do 

nabycia w Księsrarui
D. G. F ried l ;in a  w  E ra k o w le . 

Cena egzemplarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

F M A J F A
słynny dramat antyalkoholiczny. 

Cena 2 kerony. 101 24 o

,A  JEŁ
S A L O M  snrzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U lica  B r a c k a  5 . Ma p a r te r z e .

204 26 0

P o s z t s t y  z n a l? c ir .i t g !
z drr-biu 1 kg...........................................   złr. 2 50
z gęsich wątróbek i  kg............................złr. 2 óo
z dziczyzny I kg........................................złr. 2 '—
tsnlion i dziczyzny 1 kg. . . . .  złr, 4‘—
wysyła Dyem zy Chrabąszcz, 

Hotel Krakowski, Kraków. 15 28 0

Eon®yj4a@i>ftti i
przyjmie kancetarya adwokata D r a  
B i e d k i  w  S a n o k u . 1012 3 3

OBRAZy OLEJNE
akwarele i pastele wyłącznie polskich malarz;

tanio do nabycia a 810 6 JOJ. MBćka (O KftMe
ocenie Szpitalna L. 3, przy Malyra Rytu,

również pr-,v» tuje obrazy do oprawy.

Prywatny Instytut ffiutl
dla dorosłych

Kraków, uL Staro vi£lna 6.
Wykład języków: angielek., francusk., 
nicmieek., włosk., rosyjsk. etc., przez
nauczycieli odiiośuych narodowości tylko 
z aicademickiem wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy nczeń rozma­
wia tylko w języku, którego nauczyć 

się pragnie.
Poczłftki. — Korwc-sacya. — Gramatyka.

Lite atura.
Lt-koyc zbiorowe i osobne od 8 raLO do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
keye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro tłomacien. 635 6 6

Poszdksifę
jakiegokolwiek zajęcia za skromnem 
wynagrodzeniom Mam lat 37, Polak, 
gatoiik, mówię i piszę po polsku i po 
niemiecko Posiadam 2 lata praw, egza­
min oficerski (oficer w r< zerwie), 2 la­
ta praktyki i J tok szkoły lasowej; 
prowadziłem buchalteryę w dobrach pry­
watnych, byłem zatyudniuay w kance 
laryach: aawokackie; (solicytator), bu­
downictwa miejskiego, straży pożarn j, 
parafialnej i innych. Jestem rysowni­
kiem, malarzem i t. d — Zgłoszenia 
przyjmuje Auministracya „N. Reformy1* 

pod S. A. 204. 167 6 o

„S E K E N IT A S ”
i ię s ie n lo n a  Palarnio R n e y  sureeio cnwistra i Fabryko Kaiuy SERÊITJS
poleca po najtańszych cenach wybcowe gatunki Lawy palonej 

i stifowej, kawę słodową (syst. ks. Kneippa), jakoteż
Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów, oraz wszel­

kie towary kolonialne i delikatesy.
Zleceni# z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją.

Z poważaniem
P A L A R N I A  K A  W Y  

pod firmą

S e r©
23 28 40 2 2  K r a k ó w ,  S z e w s k a  M 2,

9 11 0

'iardzo wtUka iloii 
^ 0*51 pjleptsylo wwjc tdr^icie 

i takowe uini/mtyc yrxue ubywanie

‘•pHiULTK PRZECZYSZcZAitcrCh

D *  CAUVm;A
. Srodsk popularny od dłuższego czasu, c»uno- 
' miczny, łatwy do użycia. Cz.=ZT?ęc krew r uj. Rię 
tastusować prawie we W8zystkicli cłiorobni h cbro- 
n.czuych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przes'arza*e 
kataiz, dreszcze, zatkania, zanik poktumu u kobiet, 

\ gruczoły, osłabienie nerwów, bras apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, aren.'.i, złem
trawieniu i puwolnem iunkeyonowaniu żołądka.

P I G U Ł K I  C A U  V I N  tą do nabyńa we 
v>tzy*tkich większych jptek^ch świata,

» to PARYŻU .
Faubovrg Saint-Dcnu, 747

M mmmm | w Nowym... zechce po- 
n U t y U  »••• dać dokładniejszy ad res, 
bo wysłane listy poczta zwraca bez do­
ręczenia. 976

STUDŁIMT
znajdzio umieszczenie z utrzymaniem 
Adres w Administracyi „N Reformy" 

pod 119. J10 27 o

n

Ssiflfi RfińsKiej
Hynsk 1.34 (Paloc Spiski)

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewm.ajjc tro­

skliwą opiekę. 21 39 o

Mody c z M s k
poszukuje lekcyi od 1-go marca b. r. 
w mieście lnb na prowincyi. Podejmie 
się przygotowania prywatnie dzieci do 
klas no-malnych i do niższego gimna- 
zynin Zgłoszenia pod 1. C. przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 180 3 o

Poszumy sie Zgłoszenia z po­
daniem ceny 19. E, 23 poste restante 
Braków. 179

Bom w KraKooDls
do sprzedania, inb zamiany za majątek 

z emski
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 8 48 o

Oddawca otrzyma naęjj*obc;,
św. Krzyża 7

Tomaczewsk’ 
1065 .

W iry
poszukuje zdolnych uelnerów z kau­
cjami na tegoroczny sezon do „.ncas- 
sa“ , Bliższa wiadomość tamże 971 3 6

^ ^ ^ l o ż e ,  m&honiowb do sprze-

Wiado.* ość pl?c Domimtański 1. 3, II p. mie­
dzy godz. 2 a 3 po południa. 1024 y 3

Stroicie! fortepianów
Józef Stopka, po kilkoletniej’ zawodowej pra­
ktyce we fabryce fortepianów ^ósendPrfera 
w Wiedniu, powrócił i zamiBszkal w Krakowie. 
f*rzyjmnjo strojenia fortepianów i pianin, oraz 

skórkowania tychże 
Kraków, uL Sfnga 28, 992 2 3

t P p a y  K r a k o w i e
'/, godt. od ryniu. w Prądniku Białym jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia fabryka-gar- 
barnia t  urządzeniem do wyprawy skór, z ma­
szynami, odpowieónienr budynkami i mieszkal­
nym piętrowym budynkiem indynków można 
użyć i na inrą fabrykę, — Wiadomość n P.
Sławleósklegr w Krakowie, ul Sobieskiego 
1. 5, parter między godz. 3—4. 933 3 6

Po t M wj m i  psimlnj lipcowy
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszani ach 
szczelnit zamknieiych, po 6 to ro n  a op ła tą  
p oczty  i biaszanki. — Miód pitny zaś w szkic 
nycp 0p'.at.anycL gąsiorkaeh za 5 kg. po 5 kor. 
30 h również z opłatą poczty. Na żądanie
w beczkach koleją Ł >rz .4 L óbr  z ie m sk ich  
i pasiek Zyguauntn Lity skloyo w Slemi- 
kowcach. po, zia S emihowse. 1Ó46 2 25

ZAKOPANE
P E N S Y O N A T  Ł B L Z W A

przeniesiony na 521 11 12
u l k ę  Z a m o y s k ie g o  1. 8 .

pokoje wygodnie urządzone — kuciimn 
znakomita. Ceny umiarkowane.

Nieniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Budowniczych i Właścicieli 

realności- że posiadam w a p n o  15 le­
tnie, za które ręczę i sprzedaje po Dar­
dzo przystępnych eonach . 936 4 4

£». Amstep
K r a k ó w , G r o b le  E. 1 8 .

M n s ł o -
naturalne, co dziefi świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych peozkach franku do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr 96 ct. 
dćzef Kons an ty  B arn aś, Szcpcs- 

O ia il., Węgry, 613 16 20

eirtnlł
•Wl W M I i h i t !

na brylanty, złoto, srebro, perły itp. kosztow­
ności, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
>ię zgłosić do M Brennera, jubilera, ul Szpi- 
alne 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
■  / l ę  gotówką wypłaca. 291 26 25

POSEUkEfę
m ieszkania, składającego się z & do 5 pukoi 
i kuchni, w okolicy górzystej, blisko stacyi kol. 
na czas od 15 kwietnia do 1 październik? — 
Zgłoszenia: Z. S. poste restante UrakOW. 

1023 2 3

SONA
Niemko, do pielęgnacyi jednego dziecka, zntv- 
jącs się na kuchni, w średnim wieku zostanie 

zaraz przyjęta.
Zgłoszenia przy ulicy Granicznej 1. i 3, T p. 

od 10 do 12 rano. 182 2 2

Fortcłłlcny I Picnins
rowo i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia ul. Dominikańska 1. 1. II p —

483 20 25

P okoj
z całem utrzroaniem, wreroduie urzą 
dzony, na jedna lnb dwie osoby. Ra- 
dziwiłłowska 1. 19, 1 piętro. 178 2 8

M atteA siup  b ezd z ie tn e
poszukuje obowiązków stróżosiwa, mając 
dobre świadectwa długoletnie. Aleksan­
der, Siemiradzkiego 5, ofic., part. 174 6 6

nej buchaiteryi. Zgloszen ij: Ki. K. 23 
posto restante Kraków. 1042 2 3

PokćJ kawE!@rsk:i
amebl. zaraz do wyns jęcia.

Ulica Warszawska 1. 3, III piętro, 
drzwi na lewo. 183

LsKcye Francuskie zaobtot!.
Post. rest. Marie, N r 1. Krahuw. 435 3 3

óac&te iiodwl̂ Kkl
5 ZEGA£M1ST̂ 2.

i l e a  FeUcyaceh 25, A  p.

24

HffnrifnhliOf 1 d2'um poszukuje
f lm l lU łU L ^ i  posad; sksped fenta, magar 
niera i t  p. t list p. Janiszewskiego, Dębniki, 
nl. Boć górska 204. 1000 2 2

Salon Mód
Julii Meissner

w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D,
„Pułac Spiski**, 

poleca k a p e lu s z e  po najtańszych 
cenach. 471 3 8

Z DrukanT literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarń. Ł K. Góraka


